
JN“ 108

tp W ilnie w Poniedziałek dnia 9 W rześnia p . s . 1829 Roku.

W  l A n o M o ś c r  K r a j o w e ,
N o W i k t  D. w o k u . '

(Journal de St. P»tersbourg).
Dziś, dnia 00 sierpnie, W uroczystość orde

ru s. Ale xa udrą Nbwśduego , i rocznicę lunenin  
J .  С. W ,  W ielkiego Х і ^огл Następcy., nrsz N a
rodzin J .  C. W . W ielki ky X i  rzniczki Olgi, jako 
tez, z okoliczności zajęoia prze« w ojsku  iV«<eyy- 
skie А ф  , а порока i. K ir-K iisy  , o d p raw m ia  by
ła, w  kościele іцоказіеѵи ś. A lexanJ.ru  JSeWskie- 
go, msza solenna, i śpte ano ile  Deum  d*iękezyn~ 
ne , w przytomności N ayjaśnieyszych P aństwa, 
C esarza i C bsarzowey I chsiość, tudzież J. C, W., 
W ielkiego Х іесіа N astępcy. Członkowie Rady 
Рлństwa, M inistro wie., Jenerałów ie, Senatorowie, 
D w ó r  i Ciało dyplom./tyczne, p rzy tom ni by li  tey 
uroczystości. W ieczorem  miasto było oswieóosie.

Sankt-P etersburg  dnia 28 sierpn ia .
(Joutnal de St. Petersbomg.)

Przez rozkaz dzienny pod d. 22 b. m. J ego 
C esarska M ość raczy ł  udarować chorągwiami ś. 
Jerzego, z napisem: Z a  obronę tw ierdzy B a j azotu 
Uf d. ‘20 1 21 czerw ca 182$ : półk  Kozaków Doń
skich półko wnika Szamszawa, oraz półki p iecho
ty, Kozłowski  i Nasz eburs k i , w nagrodę odzna- 
Ctającey się ich waleczności, z jaką odpar ły  T u r 
ków,  którzy a Itako wali twierdzę Rajazef.

-— Przez tenże rozkaz dzienny , C esarz J e 
gomość raczy ł podwyższyć do ra n g  i zaszczycić 
następnemi ц о т т а с у а ш і :  podwyższeni są do rafi
gi Jenerał-m aiora , ta  znakomite swe zasługi, puł 
kow nicy : D obrowolski is z y  pólku uhmskiego p ie
choty, z pozostaniem w obowiązkach Jeuerał-po* 
l icmeyst ra  2 a rm ii  i A lo h ren th a l 1 , dowódca 
p ó lk u  wilmansztraridzkiego p i e c h o t y , k tó ry  jest 
m ianowany dowódcą 1 brygady 3 U у wizy i pie- 
uzć-y ; TT iesiełów ski i ,  łeybgw ardy i pólku izmay- 
łowskiego, adjutant J ego Cesarskiey M ości, k tó 
r y  jest mianowany dowódcą 1 brygady  l 5 dywi- 
zyi p ieszey ; M a rty ń d o w , dowódca 2go półki* 
morskiego, k tóry  jest m ianowany dowódcą 3giey 
b rygady  i 3 dy wizyi pieszey; E ite r , dowódca pół
k a  pieszego VVyborgśki3go , który jest mianowa
n y  dowódcą iszey brygady ib tey  dy wizyi pieszey; 
T łi ie le n , dowódca p ó lk a  pieszego brańskiego, 
k t ó r y  jest mianowany dowódcą 2g«ey brygady 
i 5 tey dywizyi pieszey. Pułkow nik  G aw ry lenków, 
dowódca 5 i  pólku s t r ze lc ó w , podwyższony jest 
do rangi J enerał -ma jora, za odznaczenie się w bi
twie  z T a r k am i ,  a ma posuwać przy Naczelniku 
iy tey  dywizyi  pieszey. Liczący się w armii  pod- 
półko w ni k Słuczow ski, który zostaje przy W o jen 
nym Jeo e r i ł - G u b e r o a to rze . Petersbur sk im , pod
wyższony jest do rangi półko wnika i mianowany 
Poi ićmeystrem w St-Petersburgu.  Pó łkow nik  Ł a -  
czynow , pólku ka waler-łgfirdów , p ierwszy pomo
cnik w G łów nym  Sztabie J.  С. M. mianowany 
jest Adjutantem Cesarza J egomości. Półkownik. 
jazdy Dkrschau  , pd ic ra eys te r  st - petersburski ,  
mianowany jest do spełniania obowiązków Ober- 
policmeyst ra te у stel id у. Jenera ł -porneznik  K i- 
szkiti 2, który dówodził  2gą brygadą dy wizy i po
łączonej  gwardyi ,  dywizyą g re n ad ie ró w  k o r p u 
su rezerwowego, dowodzonego przez J ego Cesar- 
sk.v, WysoKość C esarze ѵл icza VV iei kiego X jęcia 
K onstantego , 1 pótkiora nieś w i zk ? m karabinie
ró w  , mianowany jest naczelnikiem 2Ótey d y w i 
zyi piechot у, пи mit. у sou J * n e r  » h- p o r u czn tk a Sd- 
woyniy mianu w a ar go do И odrą 5g»> korpusu pie*

choty. Jenerał-porucznik Nabokow 1 , naczelnik 
dywizyi połączocay 5go korpusu piechoty, mia
nowany jest naczelnikiem i 5tey dywizyi pieszey. 
Liczący się w armii Jenerał-major Szkuryn  
oL«;r - połicmeyster s t-petersburski, mianowany 
jus naczelnikiem i5tey dywizyi piechoty. Jene- 
rai-tnitjor, Tołm aczew  /, dowódoa iszey brygady 

-• połączoney 5go korpusu piechoty, mia- 
A,owvoy jest dowódcą Зсіеу brygady i5tey dy- 
wizyi pieszey. Jenerał-major, D itm ar 2 , dowód
ca Зсіеу brygady dywizyi połączouey 5go korpu
su piechoty, jest mianowany dowódcą Зсіеу b ry 
gady i 5 dywizyi pieszey. Liczący się w jezdzie 

ółkownik , JPodobiedow , policmeyster st-peters- 
urskJ, przechodzi do służby cywilney z rangą 

rzbczyv\ istego radcy stanu.
— W  eszło do portu krónsatadzkiego pd 

dzień 27 b. m. n 35 okrętów; wyszło 922.

Sankt-Petersburg dnia 3 f sierpnia.
(s Gazety Seńacfciey).

N ayjasnibyszy Cesarz J egomość , na okazanie 
szczególnych względów ku służbie odznaczającej 
ssę gorliwością) a zaświadczonej przez J ego Ce * 
sarskĄj W ysokość GesarzeWiczI  , nayłaska.wiey 
mianować raczył Kawalerami orderów: s. Równe
go z aposto łam i Kiiqżęcia W łodzim ierza  2giey  
klassy  : jenerała porucznika W ło d ku , naczelnika 
dywizyi u łańskiej litewskiey i jenerała-poruezui- 
ka, Sawo у ni, naczelnika 2^tay dywizyi pieszóy-— 
Orderu  /. A n n y  p ierw szey klassy , Cesarską Ko
roną ozdobionego, jenerał-m&jora , TTie/jaminową 
2go , naczelnika sztabu oddzielnego korpusu litew
skiego; i jerterał-majora, jRejbnica, naczelnika 25tey 
dywizyi pieszey— Orderu ś. A n n y  iszey  klassy , je- 
narsta-majora , B r a y k o , dowódzcę iszey brygady 
зЗ.іеу dywizyi pieszey.

— Na zaświadczenie Wodza Naczelnego 2gd 
Woyska, o niespracowaney czynności i gorliwości 
w  rzeczach służby, rzeczywisty radca stanu, Fon- 
ton , naytaskawiey mianowany kawalerem orderu 
s. A n n y  -iszey klassy , Cesarską Koroną ozdobio- 
nego

—Cesarz jEGoMOŚć^rzychyłając się do prosbyRze- 
czy wistego radcy stanu Senatora Muchanowa,pvzQz 
nay wyższy nkaz do Rządzącego Senatu pod dniem 
19 sierphia, raczył go uwolnić,z przyczyny zrnyno- 
wanego zdrowia, na urlop bez terminu , z zachowa
niem pgbieęanych teraz wyznaczeń.

— Dyrektorowi kancellaryi kontroli P ań 
stwa , rzeczywistemu radcy stanu, K arniejew em d , 
na у miłości wiey nadane W posiadanie wieczne i po
tomne 2,000 dziesięcin ziemi.

— Sprawujący obowiązki dyrektora oApIta- 
low 2giey Armii, Polowy mistrz prowiantów tey- 
źe Armii, radca stanu. Awr^/i, wyniesiony do rangi 
4 tey klassy.

— W ice-dyrek tor  departamentu prowiant- 
skiego ministeryum vvoyskowTego 5tey klassy, C ym 
balistów, podniesiony do rangi 4tey klasex7.

— Naczelnicy oddziałowi kancellaryi Naczel
nika Głównego Sztabu J. G. M., radcy wóysfcowi, 
B rishóm  i Iwanow ,podniesieni do rangi 5tey klassy.

— Radca kollegialny , Kokoszkin , znaydu- 
jący sg| przy poselstwie J. С. M. w Р а гу Ы , mia
nowany radcą stanu.

— Naczelnikowi sztabu woysk rezerwowych, 
jenerał - majorowi , F kelnow i, nay miłości wiey 
nadane są w posiadanie wieczne i potomne 3,ooer 
dziesięcin ziemi.



— W  ńaywyżśzym ukazie J. C. M. <>Ь|аѵгзо- 
nym. Rządzącemu. Senatowi, prze/, zarządzającego 
minister у urn sprawiedliwości, Towarzysza Mini
stra, P.^Sekrelarza Sianu D aszkow a, d. 19 sierpnia, 
wyrażono : „ P. Jenerał - AdjUtant B eh ken d a rf, 
komunikował P.Zarządaającem:; M.inistecyam spra- 
w jedli wości, \ l  Ges л rz 3 kgowiość w czasie, p n e b y 
wania swojego w Guhermi Podoiskiey raczyi 0- 
swiadczyć życzenie, iżby szlachta tameczna zachę
cana była do służby wpyskowey. Na skutek tego 
Marszałek Gubernio In у Podolski, Hrabia P rze- 
zdziecki,pvieAst!\viiil, i i  szlachta traci óciiotę v^cho- 
dłonią do służby woyskotfey przez trudności 1 
zw ło k ę } jakie napotyka przedstawiając do Herol- 
dyi dokumenta o śjachetnem ich póchotłze.nin^i gdy 
szlachecka jenealogiczna xięga gubernii podoiskiey 
zupełnie juz ukończona przez Zgromadzenie De p i  * 
tacyyne Szlacheckie , przeto Marszałek G uLerniai - ; 
ny, dla uprzątnięcia tych trudnośsiprosił N a y- 
m i ł  o ś c i  w s z e g o rozwiązania > ażeby młoaz- 
ślachetna guberoii podoiskiey przyymowaną byłą 
do służby cy wiloey i woyskowey, za śwśadect wami 
Zgromadzenia Deputacyynego Podolskiego, stwier- 
dzoneml podpisemvMarszałkaGiiberrjśslnego. W rze
czy tey P. Jenerał Adjutant, Benkenctorf, wchodził 
do C esarza J egomości z naypoddanuiyszą zapiską, 
na które у J ego Cesarska Mość własnoręcznie na
pisać raczyć: „Naprzód^JCięga Jenealogiczna m a  
bydź spraw dzona  , a po ty m  *nie bodzie trudności 
ty p r z y  у  m ow aniu sz la ch ty  'do s łu żb y  za  sainytti 
a tte s ta te m  M a r s z a ł k a ,

—  C es arz  J egomość  , d. 2 4  lipca, potw’*i\dzu 
projekt prawideł rekruckiey pówmności Żydów  
rolników z rozporządzania Rządu osiedlonych na 
gruniachskarłmwycłi wguhernii Chersońskiey,oraz 
prawidła lepszego urządzenia ich osiedlenia.

— V /  piątek, dnia 25 sierpnia , Jego W y 
sokość Xiąze Perski, <7 hoprew -M irza  , у  o wtórnie 
zaszczycił Akademią nauk su ojem odwiedzeniem, 
i  raczy 1 oglądać resztę jey zbiorów. Po obeyrze- 
niu giłbiRetdw.'- anatomicznego i mineralogiczne
go, W ysok i Gość zC szczególną uwagą Oglądał 
rzadkości щигеига egypduego. Badając jedaę z wi
nietą trąbkę papieru egypskiego, Jego Wysokość, 
wespół z kilką osób swego, orszaku, postrzegł na 
niey cyfry arabskie. To dało powód dyrektoro
w i muzeum, j?. Radcy Stanu, G refe , pokazać Je
go W ysokości litograficzną kopią podpbney zwi- 
niętey trąbki papieru egipskiego, zachowaną w 
uniwersytecie krakowskim-: ех ет р іи т  p a p yy i  
a eg yp tia ca c j cpżant uniy er s i  ta i  i  сгасоѵіепьі dono 
ded it Jos. Senkoosky, 1826. Na skutek uwagi, u- 
czynioney przez 3 W . Hrabię Suchtełena , „iz mi
łośnikowi nauk, X ięciu , stającemu się lak w iel
kim w  tey rzeczy uczęstnikiem, шоіе będzie 
przyjemnem mieć sobie coś podobnego, dia czy
nienia dalszych swych badań , i żć to zdoła w 
niespodziany sposób podać okoliczność 
kolwiek odkryciom naukowym, " wszyscy ooecni. 
akademicy , vvspólnie z P. dyrektorem muzeum, 
poczytali sobie za przyjemność, złożyć Xi§ciu w 
darze, przez Hrabiego Suchtelena , tę kop«ą lito
graficzną , którą też Jego Wysokość łaskawie 
przyjął. Potem, obejrzawszy wieloskładny^ szt-u - 
czny mechanizm pisarskiego kanLnfku b-cntge- 
n a  i Aiąże raoaył nd&ć się do gabinetu monet, 
chcąc go obeyrzeć z większą pilnością. Tu , o- 
próez monet, zwróciły na się uvvauę Jego W yr  
sokości ozdoby złote z mogił sybirskich i różna 
broń starodawna. Nakęniec, W ysokiemu Gościo
w i  pokazane było obsetwaloryurn i widok z pła
szczyzn y , gdzie dyrektor obserwaturyum kazał 
postawić perspektywę. Opuszczając akademią, Xtą-  
że , równie, jak i pierwszego razu, raczył oświad
czyć w nader pochlebnych słowach zupełne swe 
podziękowanie i  zadowolenie. (G .S .P .)

O dessa dnia  24 s ierp n ia .
(Journal d’Ode6sa.).

W  dniach 22 i 20 sierpn;a, przybyło tu ze 
zdobytych portów tureckich jedtHiascie statków, z 
których na siedmiu przywieziono jeńców z S y li- 
s tr y u

_  Z a wc zora, na heygantynie E to e ,  przybył 
z B ucgasii Adjutant Naczeinie-dowodzącego Armią 
Hrabi Dу  b icza -Z  ab a ł  kańskie  go, Rotmistrz Gwar
ny i 5 Hrabia ToU toy  , z doniesieniem Cesarzowi 
J egomości, o zajęciu przez woyska nasze, w  dniu 8 
ł, m., rhiaąta A d rya n o p o la , i z trofeami tego no
wego zawojowania. v\ czasie zbliżenia się Armii t 
Rossyyskiey do miasta, by ło  w niem ó n 10,000  ̂w; о у- 
ska regularnego, pod naczelnictwem I la l i ła -B a s z y t 
który chciał stoczyć bitw ę: mieszkańcy afcoii o- 
świadczyli mu, zc go nię wpuszczą na powrót do 
miasta, jeżeli oddział jego zóstanie pobity. Na sku
tek czego broń złożył i otrzymał pęzwoleuie od
dalenia się drogą i\()f B i lip po lu  , a twierdza zost&ła 
zajętą bes naymaieyszego krwi rozlewu. Miesz
kańcy, nie oddzielając Chrześciąn od Mahometanów, 
przyjęli fiossyan z oznakami radości, i wszyscy bez 
wyjątku pozostali spokoynie w  swych domach;
Uiuudwo ludu wyszło na spotkanie zwycięzców, ^
owocami i cModzącemi napojami. Kramy wszyst
kie były  otwarte; a na rynkach trwa po dawnemu 
pieprzerwana czynność : kawiarnie są napełnione 
gośćmi, którzy palą iayki i piją kawę, tak spokojnie, 
jak gdyby nic nowego nie zaszło. Naczeloie-dawło- 
dzącv założył główną kwaterę swoją w starym zam
ku, £ sk i-S e  ra ju , przy murach M dryąnopola) Ar
mia zaś rozłożyła się obozem na około jego. Bar
dzo piękne koszary, zaledwie tylko, ukończone przez 
M ahm uda  dla nowych vfroysk regularnych^ z na
der obszerne mi pomieszkaniami i śiicznemi ton- 
t srina to i świeżey wody , jakby umyślnie zostały 
przygotowane na przyjęcie llossyan. Między a- 
municyami różnego rodzaju, znaleziono w A d rya *  
no polu  bardzo znaczne aapasy prochu. Bulgaro- 
xvie wszędzie spotykają woyska nasze z otwartemi 
rękami, i pałają chęcią pomagania im, ale, z żalem, 
zwycięzk ch wojowników naszych, nie ma dla nich 
z kim walczyć: straszni czasem Ottomani uciekają 
od ruch i broń rzucają, poczytując za rzecz n iepo
dobną. sta wić im opór.

Mieszkańcy naszego miasta zostają ^ ^ za 
spakajającym stanie zdrowia. Trzema dniami pier 
wiey na przedmieściu M oidaw iance * znaki zara
zy pok&tały się na kJbiecie, która była na usługach 
u P. K rugti, którego cała familia, jak już wiadomo, 
dawno zostajeЛѵ bardzo*wtełkićtn podeyrzeniu; o* 
prócz tóg o, na córce pewnego *rtyUer»ysty poka
jała się niepewna choroba. Medycy oieuzuaUjey 
jeszcze za zarażoną; jednakże z całą swą iamilią i ye 
wszystkimi , którzy z nią mieli związek , wziętą 
ZOstała* do kwarantanny. W  K ujalniku. 1 Tj sa lo 
w ych chutorach  zaraza zdaje się być całkiem, za
tamowaną ; nie ma żadnego zmarłego , ani podey- 
rzanego chorego między mieszkańcami oba tych  
wlosęk. ___ ____ ___

M rze rum , dnia  & łip c a .
(g Pszczoły Półnoćney.) _

Z polecenia 2 . Głó wcodowodzącego Gadzie*- 
nym Korpusem Kauka.zkim, Pana Jenerał-Adjulan- 
ta Hrabiego F a lk iew ic za  E ryw a jjsh iego , wszyst
kie woyska korpusu działającego, wczora, o go
dzinie 8 z rui a , były  wyprowadzone , na paradę 
cerkiewną, na piec, przed miastem leżący, i u- 
ezykowaoe w  kwadrat, którego pierwsze linije 
wewnętrzne składała piechota; drugie za niemi, 
artyłlerya i jazda regularna; trzecie: półki kozac
kie i półki muzułmańskie ; w  środku zaś kw a
dratu był rozbity namiot obózowey cerkwi kor
pusu. P. Głównodowodzący, przybywszy do xyoysk, 
objechał je., i mass ś. zaczęła s ię  o godzinie зо. 
Po odprawieniu jey, pr j  pulpicie, postawionym  
u drzwi wschodnich cerkwi śpiewane były so
borom modły dziękczynne Dawcy zwycięztw, któ
ry poddał orężowi naszemu Arzerum> 1 dopomógł 
Głównodowodzącemu 2gą armią do pogromienia 
W ielk iego  Wezyra, o czem przeczytano vvoyskom 
uwiadamiający rozkaz dzienny. W  czasie zano
szenia modłow, o zesłanie długich lat dla Naym> 
łośoiwszego Cesarza Jegomości a N atjasnieyszby 
Jego Fatnilji, rozległ się huk armat. Na sto je
den wystrzałów aętylleryi polowcjy, odpowiedzia
ła 101 wystrzałami artyłlerya z cytadelii arze- 
rumskiey. Póczem wszystkie w u y sk a /k tó re  się



-żmydowały na paradzie , przeciągnęły: piechot*  
skorym krokiem plutonami, jazda i arty*?lery» r y 
sią. Natłok ludu był niezmierny. W ieczorem c y 
tadeli* i miasto były oświ$ebae, spalono fajer
werk, i przez całą noc mieszkańcy,-chrześcijanie, 
w  śpiewach i muzyce narodowey , wynurzali 
szczerą, nieprzymuszoną radość. Sami Turcy, 
bez żadnego wezwania, przez wystawienie różno
kolorowych latarni po oknach swych.domów,, na
leżeli  do tey powszechney festyny.

K  ’ft /j ь ii w s т w  o P o l s k i  e.
T f  a rsza w a  dn ia  12 w rześn ia .

. (* Gazety Warazawskiey).
Dnia wczorajszego , jako w rocznicę - Imię* 

m n  Jego Gesauzewieżowskief M ości W ielkiego 
Х і ^ сга A l -£.x a n b r a  N a s t ę p c y  T ro n u* tudzież ro
cznicę Urodzin Jey Cesarz.ewigzowskiey Mości 
WiBLKiET X ięIny O l g i  N lkołajbwnf , odbyło 
się solenne nabożeństwo, tak w kaplicy zamko
w e j , ,  jak w kościele metropolitalnym ś. J a 
na. na któreni znajdowały się wszystkie władze 
rządowe, tudzież lud, licznie zebrany, Z powodu 
Uroczystości dnia tego JVV. Hr. Sobolewski, pre- 
zydująćy w Kadzie Administracyjnej, dał św iet
ny obiad w Pałacu Namiestników K rołew skkh, a 
wieczorem w Teatrze Narodowym było bezpłatne 
widowisko dla ludu.

—Nadeszły г M oskw y  wiarogodne doniesienia^ 
iz  tamie przybyła Wiadomość o wzięciu T reb i-  

6 zonda  przez woyska z korpusu Jenerała Hr. P a -
skiewicza-Erywańskiego.

(z Kuryera W-et&zawskiego.) z
, X.iąle Jabłonow ski,Cesarsko-Auslryacki T a j 

ny Tładca', przybył do Warszawy.
Do L itw y wyjechali', J W . SenatorNowosilcow  

І J W . Gubernator Grodzieński B ob ia tyńsk i.
Listy kupieckie p onoszą , ź e  w końcu z. m. 

w  H o la n d y i  zndwu znacznie ożywił się handel zbo
żowy , kupowano za nieco podwyższoną cenę, nie 
tylko p szen icę , lecz ży to  i Jęczm ień ,

N 1 ił и  o Y*
D rezno dnia 21 (9) sierpnia.

W czora wieczorem przybyła tu Jaśnie Oświe
cona Xięźna Jejmość Ł ow icka  , i stanęła w domu 
gościnnym , nazwanym W iedeń. Dzisia spodzie* 
w a j ą s i ę- W ielkiego X  Щ. jęci a 6  es a r z f. w ic  z a  . M ó - 
•wią, iż J ego  W ysokość  zabawi tu tylko trzy dni 
i  'wyjedzie do E m s: (z P u s. Inw .)

Od brzegów .M enu , dnia 28 sierpńia.
J eg o  C e s a r s k a  W ysokosć  C e s a r z e w i c z , W ie l 

k i  X i ą ż e  K o n s t a n t y  P a w ł o w i c z , d .  57  t.  m .  r a c z y ł  
przybyć do Frankfurtu nad Menem. (2 P szc zo ły  P.)

— Donoszą z K olonii,  pod d. 24 b. m l : „Za 
kilka dni będziemy św iad k m i wypadku, które
gośm y nie oglądali od Г.’ 1776 : spodziewają się w 
naszym porcie statku angielskiego, J ó zh f i A n n a b 
z bawełną egiotską. drzewem kampeszowem i sa
letrą, prosto z Londynu.

— Biskup fiatysboński zakończył życie d. 22 
b. rn., następcą po nim jest jego koadjutor, stawmy 
S a iler , biskup GerwanikopolitańskL (Л  d. S . P .)

N  1 D E R L A N D Y.
, В гихе ііа  dnia sg sierpnia .

Król Jroć dozwolił ogłoszenia bulli z d. 28 lip- 
ca,obwieszczają.cey katolikom wstąpienie na stolicę 

'Apostolską Piusa V I I I , ,  z tym atoli warunkiem* 
że punkta, formuły i wyrażenia tey b u l l i , niesga- 
dzające się z prawami królestwa , nie są potwier
dzone.

—  Otrzymaliśmy wiadomości z Batawii pod 
d. 8 maja. Uwięzienie wielkiego kapłana Kiaża- 
M odio natchnęło między buntownikami chęć wey-  
ścia w układy ; lecz pretensje ich  tak były prze
sadzone, że rząd przyjąć ich nie mógł bez obrażenia' 
swey godności, a kroki nieprzyjacielskie р іо к ц  się 
rozpoczęły. Jenerain j  wice-gubernator zdaje spra
w ę z wielu interessęw , których skutki by ły  nam 
pomyślne. D iepo  JX/gcro wszeikiemi sposobami u-

siiuje oprzeć się , lecz jest nadzieja, U  będzie go 
można zmusić. (,/. d. S. Pry .

A  N G L  1 A.
L ondyn  dnia 27 sierpniu, 

r .(* Gamety Warszawskiej}.
Królowa Portugalska, Donna M aria  d a  Głó* 

n a ,  przybyła wczora wieczorem do Porlśm óułh, 
w towarzystwie Margrabiego Palmella, Ѵісе Нга- 
biego Ita b a ya n u  i k ilku urzędników dworskich.
. okna; pokoju swego przypatrywała się paradzie 
1 przeciągaicniu wojska* które czyniło jey przy
zwoite honory. Królowa dziękowała każdemu of- 
itcerowi za salutowanie. Za przybyciem Króln- 
wey, znajdujące się w P ortsm outh  fregaty B ra 
zylijskie wywiesiły banderę swoję, a oifięerowie 
ICH udali się EMt ląd; dla złożenia K rólow ej hoi> 
a a  uszanowania. Co chwila spodziewają się tum 
przybycia Cesarzowej Brezyliyskiey, która jednak 
(jak słychać) me wysiądzie na ląd, lecz zaraz u- 
da 8ie na fregatę Brezy li yską.

, Tu tey s za gazeta Globe pisze: „Posłowie za
graniczni miewali' często w ty cli dniach długie 
czynności w wydziale spraw zagranicznych, zkad 
wnoszą, iz Hrabia Abćrdeen  podał im bardzo wa- 

■ zne przełożenia.” •
Zamiast dotychczasowych statków poczto.

wych, używane będą do Żeglugi do M a lt }  s ta tk i 
parowe. - - J  ŁJ
... Kapitan Dikenson , który należał do bitw»- 
Nawarynskiey i polem od jednego z Mocarstw 
otrzymać miał m gw tię  w onterte ,. lecz na prze- 
fozeoie Admirała Codringto,,, k tóry oświadczył,
1. г aiego me był konteat, jey nie dostał Jada 
tera* oezyacio się p n ę d  sądem wojennym z za
rzutów, jakie czyni mu A d m ira ł , a mianowicie 
IZ przez omyłkę celował działa przeciw okrętowi 
Angielskiemu Albion\ i i  Kapitana okrętu Genua  
_m u ~ za umarłego, gdy tymczasem officer len cież- 
f °  ТапіопЛ 4 ł  l.esz.cze do doi» oastM-łującego,
koniec, iz doniesienia jego nie zgadzają się к 
Dziennikiem okrętowym. 13

— D nia 28 __
Tuteysza gazeta, Е хат іпег, pisze, i l  gahjnet 

Angielski ma chce wcale wdawać się czynnie w  
w ojnę  tiossyi z T u rc ją .  % ^  W

S:pt wojenny na kapitana M ikenson  zaczął 
i jeszcze słucha zeznania 

a Władków, l a a  Codnr.gton, jeden z naygłówmey- 
szyrh świadku w, oświadczył, i£ niektóre okolicz
ności słyszał _od4innych, i Z powodu 'Jawności 
czai-n ir,e może dac dokładnego: objaśnienia. Gaze
ty tuteysze umieszczają listy do Adm iralicyi, w 
których 5 iiiiCodringion wystawia- pohudki wstrzy . 
шчпіа zaszczytu, przeznaczonego dla kapitana ZJ'- 
Л'е/24:°” - Gazeta M ohning - Chronicie mniema k  
ze wszystkiego; co dotąd ogłoszono, daje się oka* 
zywac, że Admirał Codringioh pyzed bitwa Na** 
waryńską miał dwojakie iastrukeye r ustne i na* 
piśmie; 1 że niezgodność tych instjrnkcyy zrza- 
cbiła zmzenje urzędu Wielkiego Admirała przea 
^ iązęcia A larenęy i i odwołanie Pana C o d r in ^  ‘

— D nia  zg  —
Do wydziału spraw zagranicznych nadeszły 

hely urzędowe od Paną GorcTu/, ze Stam bułu  pod 
d. d b .m . z wiadomością,- iż Sułtan zmienił swóv 
Sposob myślenia i skłania się do zawarcia poko
ju. Odprawiła się potem w  rzeczonym wydziale 
rada gabinetowa, Która trwała póltory godziny 
ѴѴ-eczogem wyprawiono gońca z listami de Pa- 
now Gorcfo/7. 1 D aw km s, oraz do Pana A dam s.

UdenrAny tu list z G ibraltaru  pad d. 25 bi 
ni. donosi, iz nadeszła z Tangeru  wiadomość a 
klęsce, poniesiopey przez flotyllę Austryacka pod
czas uderzenia na Salee-r strata jey wynosi 160 
Ш іі  poległych, Tanionych i w niewolą wziętych, 
Flotylla składała się z fregaty, 2 korwet i brygu.

F  r a n  g* f  a ;
P a r y d n i a .  00 sierpnia .

(* Gazety Warszawskiej) .
Uneguay wieczorem pracow ał 'K ró l J mć к Щ*

( 5)



znsirem spraw zagr&tucznych. Wczor&y pożegnał 
Monarchę Xiążę Orleanu z rodziną swoją ; wy
jeżdżając do dóbr swoich w Auuergne. Xiążę 
C hartres  wyjedzie do obozu pod Luneeille.

Jeden z Dzienników tuteyszych doniósłszy o 
przybyciu Vice-Hrabiego Ghateaubriand , dodał, 
iż nazajutrz tenże Viee - Hrabia pojechał do St. 
C loud , na posłuchanie u Króla Jmci, podawszy o 
to  prośbę Ministrowi spraw zagranicznych. Prosił 
on o uwolnienie siebie od urzędu Posła przy Stolicy 
Apostołakiey, a Monarcha przychylił się do jego ży
czenia. |

P  r u s s Y.
B erlin  dnia 5 wzreśnia.

(z Gazety Warszawskiey).
Dzisiejsza Gazeta Rządowa P ruska  zawiera 

CO następuje : „  W  K or respondencie Niemieckim
(N. 2З9 z dnia 27 sierpnia), a z niego w Powszech
n e j  Gazecie i  kilku innych pismach publicznych, 
umieszczony był pod napisem z B erlina  21 sier
pnia artykuł o mniemanych, bardzo żwawych' roz
p raw ach , które miały zayść w Londynie, między 
pierwszym Ministrem Xiązęcicm УРellinglonem  a 
tamecznyiń Posłem Pruskim. Jesteśmy upoważnie
ni oświadczyć naywyraźniey,iż wspomniooy artykuł 
ani słowa prawdy nie obeymuje, i że tek cała po
wieść, jako i szczegóły» są zmyślone. W  przyja
cielskich i nigdy Biezasępionych stosunkach mię
dzy Prusami i Anglią? nie można nawet pomyśleć o 
podobnych zdarzeniach/’

T 0  r c Y A.
S ta m b u ł , dnia 10 sierpnia.

(s Gaxety W arszawskiey).
Wczoraj* odprawiło się uroczyste przeniesie

nie Sułtana i Sandźak-Szeryfu, chorągwi Proroka, 
z obozu pod T erapia  do koszab w  R am is-C zy f lik, 
% k tórych Sułtan oddalił się był d. 12 maja r. b. 
Sułtan nie jechał, jak dawniey, na koniu, lecz sie
dział w sześciokonnym , suto złotem ozdobionym 
powozie, otoczony Ministrami swemi; towarzyszy
ło mu woysko obozowe,wynoszące blisko 2000 ludzi, 
pod dowództwem Osmana  Baszy. Smdżak - Sze- 
r i f  niósł konno jadący Nikib-ol-Eszraf (naczelnik 
Emirów), a sznurki trzymali pieszo idący £m ire- 
wie. Gdy Sułtan wyruszał z Terapia, salutowa
ła go flotta, stojąca na kotwicy w zatoce Bujukder- 
sk iey ,  a będące tam okręty angielskie (Iregata 
Blonde  i slup R i/lem an ), wystrzeliły także 21 ra 
zy z dział; poczem Kapitan Basza udał się zaraz 
na wspomnione okręty, dla podziękowania dowód
com ich za to.

W ielk i W ezyr miał otrzymać rozkaz, aby 0- 
bronę Szum li zdał znanemu H ussein  Baszy, teraź- 
nieyszemu dowódcy w Ruszczuku, i aby sam od
daliwszy się zt8mtąd,objął,nay wyższy kierunek dzia
łaniami woyskowemi z tey «trony JBAkanu. W  o- 
becney chwili niewiadomo jeszcze? czyli oba do
wódcy uskutecznili już to zalecenie.

W  aszańcowanym obozie w R am is-C zyflik  
zebrać się ma znaczne woysko, jest już tam 12,090 
ludzi.

Nad urządzeniem obrony miasta pracują z po
spiechem ; wszyscy prawowierni odebrali rozkaz 
stawić się na pospolite ruszenie. Odbywają się na* 
rady  Dywanu. Także Ministrowie Dworów za
granicznych miewają częste z sobą i z Reis Eifendim 
narady. Gońcy przyjeżdżają i wyjeżdżają co chw ila.

Położenie nasze jest coraz niebezpieczoieysze: 
Rossyanie bowiem szybko zbliżają się d_ stolicy. 
Sułtau  nieposiada żadnego środka do ich wstrzy
m ani# /i  j»K mniemają, będzie musiał uledz prze
wadze okoliczności i życzeniom Muzułmanów,gło
śno pokoju żądających. Stronnictwo Janczarów za
czyna wiszącą nad nami burzę czynić jeszcze groź
niejszą, i  podobnież się burzyć, lubo jeszcze w ci
chości. Spokoyność jednak stolicy nie została do
tąd przerwana. Niechęć Turków powiększa się

z każdym dniem; w wie,1 u miejscach podlozo.no jaż 
ogień; z tego ронскій wyszedł i i tiiuni nakazujący, 
aby w każdym domu ciągle jeden człowiek .pracz 
noc odbywał slra?, i żeby stało w pogotowiu Ы -  
ka cebrów wody. Porozsylano sikawki do wszyst
kich części miasta i przedmieść. Jedyrfą pociechą 
dla Porty jest jeszcze nadzieja , którą pokłada w 
przywróconych po części związkach przyjaźni z 
Anglią i Francyą, lubo jey nie tayuo, iż w dalszych 
układach dadzą się napotkać wielkie trudności* 
Pochlebiają sobie także, iż za wpływem Pruskie
go Jenerała M  u f f  ling, który był słaby, ale pomi
mo to miał już naradę z Reis Effeodim, i wręczył 
mu notę Pruskiego Dworu, wkrótce przy jdzie  do 
porozumienia się, a następnie i do zawarcia pokoju.

Do K irklissi, obwarowanego przez Abdurąch- 
m ana  Baszę, i ubezpieczonego od napadu , w y
ruszyło 10 do 12,000 woyska.

Dnia G sierpnia statek parowy Rossyyski przy
był aż do uyścią Bosforu : pokrążywszy niejaki 
czas, wystrzelił 6 razy do zamków, i odpłynął.

Tłumacz Porty, I s zak  E fen d i, został przeło
żonym ipżenierów.

Słychać, że Rossyanie przeszli już K irklissi; 
byliby przeto aaledwo 4o godzin drogi od stolicy.

Do K araburnu  wysłano woyska, i Seraskier 
już kilkakrotnie tam się udawrał: obawiają się bo
wiem w tem mieyscu wylądowania Rossyan.

Nedzib E f e n d i , Inspektor fabryk prochu i 
Ajent Baszy Egipskiego, został w ysłany z реѵѵпеш 
poleceniem do gór S tr a n d la , gdzie się okazały 
ślady powstania między tamecznymi Rajasami. ^

Stolica tutejsza używa ciągle nayzupełniey- 
szey spokoyności, i od czasu, jak rozeszła się wiado* 
mość, że Porta okazuje się powolniejszą na propo- 
zycye Posłów W ie lk ie j  Brytanii i Fr&ucyi1 wzglę
dem paeyfikacyi G re c y ! ,  jest tak^e nadzieja, iż 
•zawarcie pokoju z Rossyą położy koniec klęskom 
wojennym.

Dziś wieczorem zawinął z Odessy okręt Sar- 
dyński z 4o jeńcami tureckiemi, za którymi wkrót
ce przybędzie 60 innych jeńców, k tórych N. C e
sa rz  Rossyyski posyła, wywzajemuiając się za uwol
nienie wysłanych z ląd przed dwoma miesiącami 
.jeńców wojennych Rcssyyskich.

—: D nia  i 4 --
Porta, strwożona wielkiemi postępami woyska 

Rossyyskiego, skłoniła się do weyścia w układy o 
pokóy. Reis-Effendi oświadczył Parni Gordon i 
Hrabiemu Guilleminót, iż W . Sułtan chce przy
jąć traktat z dnia 6 lipea 1827 i na zasadzie umo
wy Akermariskiey układaj się, a prócz tego zezwo
lić na znaczne korzyści handlowe dla Rossyi. Peł
nomocnicy Tureccy nie wyjechali jeszcze do głó
w n e j  kwatery Rossyyskiey, lecz niezwłocznie ma
ją się tam udać.

.— Dnia 16 —
W  ostatnich tygodniach byliśmy świadkami 

dwóch bardzo ważnych układów, z których jeden 
tyczył się przywrócenia pokoju między Portą i 
Rossyą, a drugi losu Grecyi. Jenerał Pruski JM uf-  
f l in g  , który przybył do P ora  , 2 wkrótce potera 
miał kilka narad z Reis-Effendim i tuteyszemi Po
słami wielkich Dworów , pozyskał (jak słychać) 
przed kilką dniami cel wysłania swego: gdyżBor- 
ta oświadczyła gotowość do zawarcie pokoju i wy
pełnienia głównych warunków Manifestu Rossyy- 
skiego; zleciła oraz wydać rozkaz Wielkiemu W e 
zyrowi, aby z Jenerałem Dybiczcm  wszedł w ukła
dy względem przywrócenia pokoju. Drugi układ 
względem interessów Grecyi, musiał z natury swo- 
jey iść w równi z pierwszym: bo główna okolicz
ność, to jest, uznania traktatu zxduia G lipca, sta
nowi jeden z warunków Manifestu Rossyyskiego. 
Lecz nie tylko względem tego głównego przedmio
tu , ale oraz względem podrzędnych oNoliczaości, 
przyjęła Porta propozycye obudwóch Posłów? A n
gielskiego i Francuskiego.

Pozwolono drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego Wojennego Gubernatora„ 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kaw aU t.

w B rukam i Retiakcyi,


